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SKŁADU APTECZNEGO
F. CIESZKOWSKIEGO w RatalB.

2648-3

Obecnie przeżywany okres w dzie­
jach ludzkości, to okres reform da­
leko sięgających w głąb dotychcza­
sowego ustroju społeczeństw, okres 
wysuwania się naszych wartości i po­
jęć, które zajmują miejsce ustępu­
jących starych nawykuień, zwycza­
jów i praw. Reformy te tym więk­
sze mają znaczenie dla tych społe- 
łeezeństw, które w ogólnym rozwo­
ju do tej pory postępowały w tyle 
ze względów natury zarówno spo­
łecznej, jak i politycznej.

Społeczeństwa zachodnio-europej - 
skie i amerykańskie, przodujące pod 
każdym względem i wskazujące no­
we drogi, takich przełomów; nie 
przeżywają obecnie. Prawda że i tam 
nie zasklepiają się, i tam praca wre
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Przedstawiciel dla Radomia i Kielc

Leonard Krukowski
Radom, Świeża 11.

w kierunku udoskonalenia obecnych 
stosunków i złagodzenia rozmaitych 
przeciwieństw klasowych i warstwo­
wych, ale wszystko to wypływa z 
ciągłej, jednolitej i nieprzerywanej 
pracy całych dziesiątków lat ostat­
niego stulecia wiążąc się w jedną 
harmonijną całość, w łańcuch ewo­
lucyjnych wysiłków szeregu pokoleń. 
W ten sposób można tylko nniknąć 
wstrząśnień szkodliwych, wytrącają­
cych z równowagi społecznej na 
całe szeregi lat, wstrząśnień, które 
niekiedy nie tylko nie bywają ru­
chem naprzód ku ogólnemu podnie­
sieniu kultury i dobrobytu, ale czę­
sto są krokiem wstecz niszcząc do­
tychczasowy dorobek całego szeregu 
pokoleń, a nic nowego twórczego 
wzamian nie wnosząc.

Klasycznym tego przykładem jest 
Rosja obecna, która zburzywszy da­
wny porządek nie potrafiła nato­

miast stworzyć nswego. Społeczeń­
stwo rosyjskie nie przeszło tej dro­
gi, jaką trzeba odbyć, aby z nie­
wolnika stać się obywatelem. Spo­
łeczeństwo to, zbyt długo uciskane 
despotycznem jarzmem rządów car­
skich, nie miało możności wychowa­
nia się ani przoz swe tradycje, ani 
przez stopniowy rozwój na świado­
me swych swobód, praw i obowiąz­
ków. Przeskok był zbyt wielki, bra­
kło klas głęboko przenikniętych ideą 
narodową i świadomością swej od­
powiedzialnej roli w społeczeństwie, 
stojącem wobec nowych zagadnień 
twórczych. Były natomiast szerokie 
masy, dla których pojęcie wolności 
identyfikowało się z pojęciem samo­
woli i bezkarności. Każdy pragnął 
wyciągnąć marimum korzyści, sta­
wiając cele egoistyczne jednostek lub 
klas; jako jedyny sprawdzian swych 
czynów. W tych warunkach, przy 
odpowiedniej akcji czynników zew­
nętrznych i destrukcyjnych wewnę­
trznych żywiołów, gmach państwo­
wości rosyjskiej musiał runąć.

Społeczeństwo polskie dzięki in­
nemu splotowi wypadków, swej tra­
dycji historycznej oraz większej kul­
turze, wzorowanej na zachodzie o- 
parło się temu prądowi destrukcyj­
nemu, zagrażającemu nam od wscho­
du i przystąpiło do realnej pracy 
państwowotwórczej. Jednakże dają 
się zauważyć w nas pewne różnice. 
Najwięcej zrozumienia roli państwa 
i najwięcej dowodów dojrzałości 
składa dawny zabór pruski.

Nie należy się temu dziwić. Niem­
cy pomimo całego swojego rnilita- 
ryzmu, pomimo swej bezwzględności, 
perfidji i antypolskiej polityki, by­
ły pod względem struktury społecz­
nej państwem europejskiem, posia­
dały rozwinięte u siebie te organa 
i warstwy, jakie każdy naród o pew­
nej kulturze społecznej mieć musi, 
aby istnieć i rozwijać się. Fakt, że 

te Niemcy toczyły . otwartą walkę 
na każdym polu I w każdej dziedzi­
nie z polskością, że całą swoją orga­
nizację państwową i społeczną skie­
rowały przeciw nam, zmusiło tam­
tejsze społeczeństwo polskie do tern 
większej zwartości i do przystoso­
wania się do orgauizacji niemi«ckiej, 
aby tem mocniej jej się przeciw­
stawić.

To też najbardziej zbliżonym do 
społeczeństw zachodu, pod wzglę­
dem swej budowy wewnętrznej, jest 
były zabór niemiecki. Najgłębiej 
też i najszerzej tam jest ugrunto­
wane uświadomienie narodowe, prze­
nikające wszystkie warstwy, jedna­
ko pilne u robotnika i chłopa, jak 
u inteligenta, mieszczanina i obywa­
tela ziemskiego. Tern należy wytło- 
maczyć ową siłę moralną i mater- 
jalną, jaką dziś reprezentuje Po­
znańskie, tem należy objaśnić tę 
odporność na wszelką antipaństwo- 
wą i autinarodową akcję, którą 
pragnęłyby pewne żywioły i tam 
przeszczepić. Świadomość równych 
praw, ale zarazem i równych obo­
wiązków, głęboko wżarła się w du­
szę i umysł poznańczyków i ona to 
jest regulatorem ich stosunku do 
całego szeregu zagadnień natury 
politycznej i społecznej.

Pod tym względem w dawnem 
Królestwie jest znacznie gorzej. Nie 
nasza w tem wina. Złożyły się na 
to warunki w jakich rozwijaliśmy 
się, wpłynęło przymusowe obcowa­
nie w jednym organizmie państwo­
wym z Rosjanami. Nasza struktura 
społeczna nie jest tak zwartą, 
uświadomienie nie zdołało sięgnąć 
tak głęboko i objąć tak szerokie 
warstwy, jak na kresach zachodnich 
Rzeczypospolitej. Dlatego też tarcia 
u nas są większe, dlatego często 
interes jednostkowy, koteryjny, lub 
partyjny bierze pierwszeństwo nad 
interesem całego narodu, ów mo- 
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mant najważniejszy w świadomości 
wolnego, współczesnego obywatela— 
poczucie wspólnych i jednakowych 
obowiązków wobec państwa i naro­
du, nie jest jeszcze dostatecznie w 
psychice naszego ludu zarysowany.

Świadomość, że równe prawa na­
kładają zarazem i równe obowiązki 
wzrasta stopniowo, pomału, przejść 
musi cały szereg ewolucji pojęć za­
nim stanie się wspólnym dorobkiem 
wszystkich klas i stanów. Powin­
niśmy pamiętać, że obecnie wstępu­
jemy na tę drogę, że jesteśmy za- 
ledwo u jej progu. Jakże inaczej 
moglibyśmy sobie wytłomaczyć ten 
cały chaos, istniejący u nas, te 
wzmożone tarcia i walki klas i grup. 
Dość jest przeczytać kilka sprawo­
zdań sejmowych, dość jest śledzić 
tętno naszego życia wewnętrznego, 
aby zauważyć, że o prawa i przy­
wileje targują się różne warstwy, 
traktując Rzeczpospolitą, według 
dawnego określenia, jak postaw su­
kna, z którego każdy chciałby dla 
siebie najwięcej wykrajać Przed 
jednostkami uświadomionemi leży 
całe pole pracy. Muszą one wszcze­
pić w masy pojęcia obowiązków, 
muszą otworzyć mu oczy i uświa­
domić, że droga, którą obecnie po­
stępują, jest fałszywa, że wiedzie 
nie do wolności, lecz do nowej nie­
woli. Należy dbać o to, by Polska 
ludowa nie wpadła w błędy Polski 
szlacheckiej. Tamta miała jeszcze 
tyle woli 1 świadomości, że sama 
ze swych błędów poprawić i leczyć 
się chciała. Przeszkodziły jej mo­
carstwa rozbiorcze. Pamiętajmy, że 
te same państwa nam nieprzychyl­
ne otaczają nas i teraz. Mamy dziś 
wolność. Utrzymać jednak ją zdo­
łamy wtedy, gdy zrozumiemy, jaka 
jest różnica między wolnością a sa­
mowolą i bezładem, jeśli nauczymy 
się stawiać interesy całego narodu 
ponad, nieraz może bardzo nam 
bliskie, interesy klik i partji.

Obywatel, chcący otrzymywać pe­
wne wartości od państwa, pamiętać 
winien, że dla tego państwa też 
coś poświęcić musi. Nie jest to 
ofiarą, lecz obowiązkiem.

H. Niedźwiedzki.

TELEGRAMY
tanitil silili pilibii.

Iwytieslwa pofl BalalówU
WARSZAWA, 9-go lipca (PAT). 

Front galicyjsko-wołyński.
W odcinku Rafałówki zajęliśmy 

po zaciętej walce miejscowości Wa- 
raz, Połonne, Zabłocie i stację ko­
lejową Rafałówka, biorąc jeńców i 
kilka składów kolejowych z nie­
uszkodzonymi parowozami. Na resz­
cie frontu galicyjskiego — bez 
zmian.

Front poleski.
Zajęcie Bogdanówki — 

Porochońska.
Akcja nasza w dalszym ciągu 

rozwija się pomyślnie. Oddziały na­
sze zajęły Bogdanówkę, Łopcze i 
Porochońsk. Patrole nasze dotarły 
do Stolina, na południe Luninca.

Front litewsko-białoruski. •
Ataki bolszewickie na odcinku Swię- 
cian odparto. Wysunięte na linji 
kolejowej Małodeczno—Połock od­
działy zmusiły pod Budsławiem do 
poddania się jadący koloją eszalon 
bolszewicki w sile czterystu ludzi.

Niemcy demonstrują 
przeciw Hallerowi.

MORAWSKA OSTRAWA, 9 lip­
ca (PAT). W Katowicach odbyła 
się demonstracja Niemców przeciw 
obsadzeniu Górnego Śląska przez 
armję Hallera. Doszło do wielkich 
zaburzeń. Wielu zabitych i rannych. 
Polityczny strejk górni­

ków śląskich.
MORAWSKA OSTRAWA, 9 lipca 

(PAT). Na Górnym Śląsku wypad! 
powszechny strejk górników na tle 
politycznym.

Bolszewicy węgierscy 
nie mają wyjścia.

PRAGA, 9 lipca (P. A. T,). Ze 
Sztokholmu donoszą, że delegacja 
madoiarska, bawiąca w Moskwie, 
pertraktuje z Leninem o zjodnocze- 
nie dwuch republik i prosi o po­
moc finansową. Lenin przyrzeka 
pieniądze w banknotach francuskich 
i angielskich.

Proces Wilhelma.
MORAWSKA OSTRAWA, 9 lipca 

(PAT). „Daily Chronicale“ donosi, 
że trybunał, który zasądzi Wilhel­
ma, otrzymał wolną rękę w wybo­
rze kary.

Z Sejmu,
Sejm oddał do Komisji paragraf 

szósty reformy rolnej i przyjął nie- 
znacznemi poprawkami resztę para­
grafów.

Sprawa rolna w Sejmie.
Biuletyn prasowy z dn. 8 b. m. z 

godz. 1 m. 45. W tej chwili skończył 
się Konwent Senjorów — do żadnego 
porozumienia nie doszło.

Brnij antjlJOlKewickiB na Wołynln.
Korespondent „Gazety Lwowskiej4*, 

który wczoraj przybył z odcinka Lucka 
donosi, że osoby, któro wczoraj przeszły 
przez front bolszewicki od strony Równa 
opowiadają u wybuchłem tam powsta­
niu chłopów. Uzbrojone oddziały chłop • 
skie rozbiły bolszewików i opanowały 
miasto. Bolszewicy sprowadzili jednak 
większe siły i pociąg pancerny. Rozpo­
częła się gwałtowna strzelanina z armat 
tak, że detonacje słyszały nasze placów­
ki na odcinku Lucka. Ostatecznie bol­
szewicy opanowali sytuację. Bardzo wie­
lu z ludności mińskiej (?) a przeważnie 
żydów bolszewicy wymordowali. Drogą 
z Równa ku naszym linjom uciekają lu­
dzie, którzy proszą władze polskie o przy­
tułek i opiekę. Opowiadają oni, że ruch 
antybolszewicki wzmaga się z każdym 
dniem i czynione są raz wraz próby 
zwalczania bolszewików, którzy dopusz­
czają się mordu na bezbronnej ludności.

Niemcy uiaja dość strajków.
Z Nauen donoszą. We Frankfurcie 

odbyła się potężna manifestacja za po­
wrotem do pracy. Tłumy domagałv się 
zdemokratyzowania administracji kolei 
żelaznych, zmniejszenia cen artykułów 
pierwszej potrzeby i unormowania za­
robków kolejarzy.

Razwiazanie rai Żołnierskich.
Wiedeński „Extra Blat44 donosi, że 

rozkazem ministerstwa wojny zostały 
rozwiązane wszystkie rady żołnierskie i 
zmuszcne do zaprzestania swej działal­
ności. Została również rozwiązana osła­
wiona rada marynarska.

Aliiacja antyżydoiska.
Berlińskie pisma socjal-demokratyczne 

donoszą o gwałtownej agitacji skierowa­
nej przeciwko żydom. Agitacja ma naj­
widoczniej na celu wywołać pogrom. 
Rozrzucane są w setkach t, sięcy egzem­
plarzy broszury i odezwy nawołujące do 
bojkotu żydów.

W sprawie aplnii miejskiej.
Od D ra Pełczyńskiego otrzyma­

liśmy w powyższej kwestji następu­
jące rzeczowe wyjaśnienie.

Wobec tego, iż sprawa apteki miej­
skiej w sprawozdaniu „Głosu Rad.44 z 
posiedzenia Rady Miejskiej z d. 1 b. m. 
przedstawiona jest w ten sposób, iż czy­
telnikom zdawać się może, że ja, jako 
lekarz miejski, chcę* w tej sprawie prze­
ciwdziałać interesom miasta na korzyść 
aptek prywatnych, oświadczam co na­
stępuje:

1. Złożony przezemnie kosztorys urzą­
dzenia apteki miejskiej na ogólną sumę 
400,000 koron ułożony był na moją 
prośbę przez „Zrzeszenie farmaceutów 
ziemi radomskiej44, w ospobach podpi­
sanych członków Zrzeszenia pp. prowi­
zorów Labesa i Stępienia;

2. Do zrzeszenia farmaceutów z Rad. 
należą nie właściciele aptek, a wyłącz­
nie pracownicy apteczni, którzy nie mo­
gą mieć żadnego interesu w tym, aby 
mnie ewent. miasto fałszywie informo­
wać w sprawie otworzenia apteki miej­
skiej;

3. W sprawie tej zupełnie nie kon­
ferowałem z aptekarzami—właścicielami 
aptek, uważając właśnie, że zdanie ich 
w danym razie mogłoby być stronne;

4. Suma 400,000 kor. jaką opiewa 
kosztorys, odnosi się do bieżącej chwili 
t. j. do cen szalonej drożyzny umeblo­
wania i zaopatrzenia apteki w lekarst­
wa; przyszłość pokaże, czy suma ta w 
razie realizowania projektu okaże się 
zbyt wysoką, czy zaledwie wystarczającą.

Dodać tu jeszeze muszę, że suma 
kosztorysowa 400 tys. kor. dotyczy tyl­
ko urządzenia apteki i zaopatrzenia jej 
w potrzebny zapas leków, nie obejmu­
jąc bynajmniej kosztów utrzymania, jak 
to błędnie zaznacza sprawozdanie.

Lekarz miejski
5.VII 1919 r. Dr. Pełczyński.

Musimy zaznaczyć, że kwestja apteki 
miejskiej w sprawozdaniu naszem z wtor­
kowego posiedzenia Rady Miejskiej nie 
jest przedstawiona dowolnie, podaliśmy 
tylko treściwie przemówienie Prezydenta, 
następnie sprostowanie dr. Kelles-Krauza, 
który stanął w . obronie swego kolegi, 
któremu Prezydent postawił pewne za­
rzuty. Nasze stanowisko, jako sprawo­
zdawcy, było objektywne. Umieszczamy 
powyższe wyjaśnienie, jako przyczynek 
do kwestji apteki miejskiej, którą nie­
wątpliwie wszyscy się interesują.

Przyp. Red.

Ustawa o ochronie iokatorów.l
Uchwalono przez Sejm ustawę o ochro­

nie lokatorów; brzmi ona jak nastę­
puje (w streszczeniu):

Na obszarze b. zaboru rosyjskiego 
stosują się do najmu mieszkań, lokali 
przemysłowych, pracowni i sklepów 
przepisy poniżej wymienione:]

Wysokość komornego za mieszkanie 
1—2 pokojowe nie może przekraczać 
kwoty, pobieranej w czerwcu 1914 r.

Za podstawę do oznaczenia podwyżki 
komornego od mieszkań, składających 
się najmniej z 3 ch, a najwyżej z 6-ciu 
pokoi, służyć ma komorne, płacone w 
czerwcu 1914 roku.

Podwyżka nie może przekraczać:
a) przy mieszkaniach 3 pokojowych 

10 proc.,
b) przy mieszkaniach 4 pokojowych 

15 proc.,
c) przy mieszkaniach 5 pokojowych 

20 proc.,
d) przy mieszkaniach 6 pokojowych 

25 proc,, podstawowego komornego.
Za mieszkanie, obejmujące od 7 po­

koi wzwyż, wolno umówić podwyższenie 
komornego w stopniu po 5 proc, na 
każdy pokój, ponad 6 pokoi, jednak za 
całość mieszkania nie wyżej, niż o 50 
proc, czynszu płaconego w czerwcu 
1914 r.

Przepisy te odnoszą się również do 
hoteli, pensjonatów, pokoi umeblowa­
nych i szkół; podwyższenia czynszu za 
lokale szkolne nie może przewyższać 25 
proc., czynszu płaconego, w czerWcu 
1914 r.

Przy obliczaniu liczby pokoi (art. 2, 
3, 4) nie bierze się w rachubę alków, 
przedpokoi, korytarzy, łazienek, kuchni, 
spiżarni i pokoi dla służby.

Przy oznaczeniu czynszu, obliczonego 
pierwotnie w rublach, 190 rb. = 218 
marek = 250 koron. Na żądanie wy­

najmującego gospodarz obowiązany jest 
przedłożyć dokumenty, Id o tyczące wyso­
kości komornego w r. 1914.

Za sklepy, pracownie i lokale przemy­
słowe, wynajmowane bez mieszkania, 
nie wolno pobierać komornego, pod­
wyższonego więcej, niż o 50 proc, ceny, 
płaconej w czerwcu 1914 roku.

Centralny Komitet
Pomocy dla Dzieci.

Środki lecznicza i opatrunkowe. Cen­
tralny Komitet Pomocy dla Dzieci otrzy­
mał, jak już donosiliśmy, transport le­
ków i opatrunków od Amerykańskiego 
Komitetu Ratunkowego.

Na ostatniem posiedzeniu Komitetu 
postanowiono otrzymane lekarstwa i o- 
patrunki rozdać zupełnie bezpłatnie in­
stytucjom opiekującym się dziećmi. Szcze­
gółowy rozdział dokonany zostanie wy­
łącznie przez Lokalne Komitety, które 
już zostały zorganizowane i do których 
zwracać się winny zainteresowane insty­
tucje.

Oprócz środków leczniczych i opatrun­
kowych, jakie już otrzymano, Centralny 
Komitet Pomocy dla Dzieci na przyrze­
czone otrzymanie 30.000 apteczek pod­
ręcznych, które również przekazane zo­
staną żłobkom, schroniskom, ochronom, 
szkołom i instytucjom opiekującym się 
dziećmi.

Tran dla dzieci. Amerykański Komi­
tet Ratunkowy przekazał Centralnemu 
Komitetowi Pomocy Jdla Dzieci 20 tonn 
tranu, który w porze odpowiedniej roz­
dzielony zostanie za pośrednictwem Ko­
mitetów Lokalnych instytucjom dziecię­
cym.

Zakup żywności dla dzieci. Według 
informacji, otrzymanych od bawiącego 
w Warszawie przedstawiciela ministra 
Hocvera, dr. Taylera, wartość artykułów 
odżywczych, jakie dostarczy Polsce Ame­
rykański Wydział Ratunkowy stanowi 
sumę 3 968.238 doi. Suma ta powstała- 
z daru 2 400.000 doi. Amerykańskiego 
Wydziału Ratunkowego i z kredytu w 
sumie 1 568 238 doi., jaki udziela Sto­
warzyszenie Zbożowo Stanów Zjednoczo­
nych w Nowym-Yorku.

Nadto Centralny Komitet dla Dzieci 
zakupił w Gdańsku zapasów żywności 
za 2143.000 doi. (80.000.000 mk. po 
kursie 14 mk.).

Stosownie do ustalonego ostatnio pro­
gramu działalności Amerykański Wy­
dział Ratunkowy dostarczy ogółem Pol­
sce 850 tonn mąki, 3.849 tonn mleka, 
750 tonn tłuszczów, 1.605 tonn ryżu, 
1.320 tonn grochu i fasoli, 668 tonn ka­
kao, 1.080 tonn cukru, 20 tonn tranu i 
15 tonn owoców. Nadto Centralny Ko­
mitet Pomocy dla Dzieci zakupi: mąki 
5.255 tonn, mleka 466 tonn, tłuszczów 
658 tonn, ryżu 375 tonn i grochu 726 
tonn.

Amerykański Wydział Ratunkowy wy­
słał polecenie do Gdańska, aby przede- 
wszystkiem uwzględniono dostawę żyw­
ności, stanowiącej dar Ameryki, później 
zaś przystąpiono niezwłocznie do dosta­
wy produktów, zakupionych przez Cen­
tralny Komitet z funduszu uchwalonego 
przez Sejm.

mniE BośŁin mmh.
Oddział popierania krajowej produkcji 

roślin lekarskich Ministerstwa Zdrowia 
Publicznego ogłasza: w miesiącu lipcu 
zbierać należy następujące dziko rosną­
ce rośliny lekarskie:

Ziele czyli łodygę z liśćmi i kwiatami: 
tasznika pospolitego (Capselli bursa pa- 
steris Moench), skrzypu polnego (Bqui- 
setum arrense L.), bratków polnych 
(Viola tricolor L), tysiącznika pospoli­
tego czyli centurji (Erythraea centaurium 
Pers), piołunu (Artemisia Absynthium L.), 
połonicznika (Herniaria glabra L. i Her- 
niaria hirsuta L.).

Liście: poziomki (Frageria vesca L.), 
mącznicy lekarskiej (Arctostaphylos uva 
ursi W. G.), jeżyny (Hubus fruticosus L ), 
ślazu zaniedbanego) (Malva neglecta 
Wallr.), ślazu leśnego (Malva silvestus 
L.), piołunu (Artemisia -absynthium L.), 
wrotyczu (Tanacetum yulgare L-), pod­
biału (Tussilago ferfara L ).

Kwiaty: jasnoty białej (Lamium al­
bum L.), lipy (Tilia parvifolla Ehrb) i 
fTilia grandifolia Ehrh), róży stulistnej 
(Eosa centifolla L., — same tylko płatki 
korony), rumianku (Matricaria chamo- 
milla L.), dziewanny (Yerbascus thapsi- 
forme Schrad i Verbascum phlemoides 
Schrad).
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Przetrwalniki sporyszu (Claviceps pur- 
purea), zarodniki widłaku goździstego 
(Lycopodium clavatum), całą plechę płuca 
nicy czyli porostu islandzkiego (Cetrari- 
islandica).

Nie wymieniamy roślin trujących, któ- 
rych zbieranie i suszenie wymaga szcze­
gólnych ostrożności i odbywać się po­
winno tylko pod kierownictwem fachowo 
przygotowanych osób.

Nieznanych sobie roślin nie należy 
wcale zbierać. Zbierać należy tylko 
wówczas, gdy rośliny zupełnie obeschły 
z deszczu lub rosy, najlepiej w czas 
pogodny, słoneczny, między godziną 10 
rano a 7 wieczorem. Suszyć należy na­
tychmiast po zebraniu, w cieniu, na prze- 
wiewnem poddaszu bardzo cienką war­
stwą rozłożone. Suszące się rośliny na­
leży kontrolować, czy nie zagrzewają się 
lub nie pleśnieją. Ususzone rośliny i 
ich części powinny mieć piękne zabar­
wienie, a w palcach krzyć się z łatwo­
ścią. Unikać zanieczyszczeń innemi ro­
ślinami. Przechowywać należy ususzone 
rośliny w szczelnych pudełkach lub skrzy­
niach w zupełnie suchem miejscu; od­
nosi się to szczególnie do kwiatów.

Informacji w sprawie zbierania, upra­
wy i sprzedaży ziół lekarskich udziela 
Ministerstwo Zdrowia Publicznego—wy­
dział XI (Oddział popierania krajowej 
produkcji i roślin lekarskich), Warszawa, 
Aleje Belwederskie 27, gmach b. Kor­
pusu Kadetów.

o

KRONIKA.
Kalendarzyk. Dzii: Amalji, 7 braci m.
Jutro: Jana z D., Pelagji.
Wsehóc słońca o gonzinie 4.00. Zachód

godzinie 8.08 
Radom, 10 lipca.

== Ze Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego w Warszawie. Sekretarjat 
Szkoły Głównej G. W. uprasza rodziny 
studentów, służących obecnie w wojsku, 
w charakterze ochotników Inb z poboru, 
poza Warszawą, oraz studentów odby. 
wających służbę wojskową w Warsza­
wie, o nadesłanie w jaknajkrósszym cza­
sie wiadomości o przydziale ich do puł­
ku (adres poczty polowej) lub urzędu 
(adres urzędu). Przy nazwisku słucha­
cza należy podać wydział i numer ma- 
trykuly oraz datę urodzenia. Wiado­
mości te niezbędne są dla Sekretarjatu, 
celem przeprowadzenia regestracji stu­
dentów przed wznowieniem wykładów.

Przypominamy, że taką samą odezwe 
ogłosił Sekr. Uniwersytetu i Politech­
niki.

= Z ministerjum przemysłu i handlu.
Podstawienie wagonów kolejowych dla 
celów przemysłowych i handlowych na­
stąpić może na mocy zezwolenia, wysta­
wionego ze strony Sekcji Handlowej Mi­
nisterjum Przemysłu i Handlu (Elekto­
ralna As 2), dokąd też należy kierować 
odpowiednie podania, zaopatrzone w zna­
czek opłaty skarbowej w wysokości 4 
mk Podanie zawierać musi: rodzaj i 
ilość towaru, nazwisko wysyłającego i 
odbiorcy, stację nadawczą i przeznacze­
nia, oraz żądaną ilość wagonów. Przed­
siębiorstwa, potrzebujące stale większą 
ilość wagonów, winny zgłaszać zapotrze­
bowania swe na wagony najpóźniej do 
1-go każdego poprzedzającego miesiąca. 
Zarazem są one zobowiązane nadsyłać 
razem z nowem zamówieniem dokładne 
zestawienie poświadczeń przez zawiadow­
cę stacji w jakim stopniu wykorzystały 
przyznany tonaż za ubiegły miesiąc.

Na podstawie zezwolenia, kolej winna 
w przeciągu 48 godzin, po przedsta­
wieniu go zawiadowcy stacji podstawić 
wagony.

— Z „Mirażu". W sobotę i niedzie­
lę w „Mirażu" odbył się kabaret, któ­
rego program wypełnili znani warszaw­
scy artyści pp.: Orleńska, Rapacka, 
Uzerny i Hanusz. Radomianie mieli spo­
sobność użyć miłej i pogodnej rozrywki, 
zawdzięczając to dyrekcji teatru p. Wo­
łowskiego, która urządziła kabaret. Ra­
dom jest miastem, które przywiązuje o- 
gromne znaczenie do firm, to też znane 
nazwiska na afiszach ściągnęły publicz­
ność. tak, że w kasie zarówno na pierw­
sze jak i na drugie przedstawienie za­
brakło biletów. Zespół kabretowy wy­
jechał w poniedziałek do Kielc.

= Ulice Tymczasowa instrukcja dla 

1 szybko leczy mydlana w słoikach na 1—3—12 osób MAŚĆ P-ra HEBDY. !;
0 iiŁOfcfeaOŁ Nie plami bielizny, ma przyjemny zapach. Wystrzegać się naśladownictw. Żądać w aptekach i składach aptecznych. Tow. E. HEBDA
J j s-ka. Warszawa, Elektoralna 18. Tel, 137. Sprzedaż na K.acle>zxx I71. Cieszkowski slsł. apt 2635—4 < ’

komisji sanitarnej zaznacza, że ulite 
w miastach winny być brukowane, 
uprzątane w godzinach rannych przed 
ruchem dziennym, rynsztoki utrzymywa­
ne czysto, posypywane lub polewane 
wapnem, wszelkie śmiecie z rynsztoków 
usnwane. Instrukcja urzędowa zjawia się 
na czasie wobec brudów ulic i cuchną­
cych rynsztoków w Radomiu.

= Ze Związku Ogrodników. Pokaz 
róż ciętych oraz wykład na temat „Ho­
dowla róż i zastosowanie takowych do 
ozdoby naszych ogrodów'* odbędzie się 
dnia 13 lipca o godzinie 4-tej p. p. 
w lokalu Towarzystwa Ogrodniczego 
Plac 3 Maja 1 na który to zaprasza 
swych członków i miłośników róż Za­
rząd koła Radomskiego Polskiego 
Związku Ogrodników.

= Koniec paska na obuwie. Zdaje 
się, że wyciągnięty do niemożliwości pa­
sek na obuwie zaczyna wreszcie pękać. 
Na rynku towarowym ceny skór spadły 
o 20 proc., zaś obniżka cen skór 
miękkich waha się, w zależności od ga­
tunku, od 15 do 30 proc. Dzięki zaś 
napływowi skór z Niemiec i Austrji 
przewidywany jest dalszy poważniejszy 
spadek cen dotychczasowych.

Państwowy Urząd Zakupu Artykułów 
Pierwszej potrzeby prowadzi rokowanie 
z przemysłowcami włoskimi o zakup skór 
nodeszwianych we Włoszech. Delegat 
tych przemysłowców p. Pallaso, bawiąc 
niedawno w Warszawie, zaproponował 
nabycie 100 wagonów skóry podeszwianej.

Poza tern umowa kompensacyjna z 
Austrją przewiduje nabycie w Austrji 
kilkaset tysięcy par obuwia t. zw. ro­
botniczego. Przedstawiciel Rządu Pol­
skiego w Paryżu zakupił podobno dużą 
partję francuskiego obuwia demobiliza- 
cyjnego. Wreszcie przedstawiciel misji 
amerykańskiej w Warszawie zapewnił, 
że za 4-6 tygodni otrzymamy, na bar­
dzo dogodnych warunkach, pół miljona 
par obuwia demobilizacyjnego, angiel­
skiego i amerykańskiego, oraz transport 
skór do reperowania tego obuwia.

W ten sposób ludność niezamożna 
otrzyma obuwie, a robotnicy szewcy pra­
cę przy jego naprawie. Złote żniwo pa- 
skarzy szewckich się kończy.

= 0 czystość we fryzjerniach. 
Według instrukcji urzędowej fryzjerzy 
obowiązani są wszelkie przybory do 
strzyżenia i golenia dezynfukować kar­
bolem, lisolem i t. p. Bielizna podawa­
na do golenia winna być zawsze czysta. 
Fryzjerzy obowiązani są gości obsługi­
wać w białych fartuchach. W zakładzie 
nie może być zbytecznych domowych 
rzeczy, lokal cały musi być pod wzglę­
dem czystości utrzymywany bez zarzutu. 
Zwracamy uwagę pp. fryzjerom na po­
wyższą instrukcję urzędową.

= Konkurs. Komitet Organizacyjny 
Akademji Górniczej w Krakowie rozpi­
suje konkurs na obsadzenie z dniem 1 
kwietnia 1920 r. następujących katedr 
na wydziale Górniczym, a częściowo 
Hutniczym Akademji: 1) Zwyczajnej ka­
tedry geodezji i miernictwa podziennego, 
2) Zwyczajnej katedry geologji i pale­
ontologii, 3) Zwyczajnej katedry elektro­
techniki, 4) Zwyczajnej ka»edry maszy­
noznawstwa górniczego, 5) Zwyczajnej 
katedry górnictwa, 6) Zwyczajnej ka­
tedry wiernictwa głębokiego i eksplo­
atacji nafty, 7) Zwyczajnej katedry me­
talografii wraz z chemją fizyczną, 8) 
Nadzwyczajnej katedry chemji metali 
i cbemji analitycznej 'ilościowej, 9) 
Nadzwyczajnej katedry technologji che­
micznej nafty, 10) Nadzwyczajne ka­
tedry nauki o złożach kruszcowych.

Termin nadsyłania dokumentów i podań 
upływa z dniem 1 listopada 1919 r.

Płace profesorów Akademji Górniczej 
w Krakowie zrównane są z pensjami 
profesorów Uniwersytetu.

Podania wraz z załącznikami należy 
nadsyłać pod adresem Komitetu tOrgani- 
zacyjnego: Kraków, ulica Gołębia 11. 
(Cllegium Minus) tam też informacje.

= Opłaty stemplowe. Według nowe­
go rozporządzenia ministerstwa skarbu, 
opłata stemplowa od podań, wnoszonych 
do urzędów państwowych, mających sie­
dzibę w dawnym zaborze rosyjskim wy­
nosi od pierwszego arkusza 7 ko.r, od 
każdego zaś dalszego arkusza lub jeżeli 
podanie wniesiono w kilku egzempla­
rzach, od każdego następnego egzempla-

wr ▼ w ▼ w ▼ 

rza 3 k. 50 bal. Jeżeli podanie doty­
czy zezwolenia na prowadzenie przed­
siębiorstwa zarobkowego, a załatwienie 
podania wymaga oględzin na miejscu, 
należy uścić opłatę 11 kor. 50 hal. od 
każdego arkusza. Opłata od odpisów, za­
opatrzonych w poświadczenia zgodności 
z oryginałem przez urzędy państwowo, 
mające siedzibę w dawnym zaborze ro­
syjskim, wynosi 7 k. za każdy arkusz. 
Opłatę uiszcza się przez naklejenie ma­
rek stemplowych na pierwszej stronie. 
W razie braku marek stemplowych 
można opłatę uiścić przez wniesienie na­
leżnej kwoty w którymkolwiek urzędzie 
podatkowym, który uwidoczni na poda­
niu pobraną kwotę.

= Z cmentarza. Na cmentarzu zakra- 
dły się pewne nieporządki. Niewiadomo 
czemu lub komu to przypisać, zarządo­
wi cmentarnemu, czy też dozorowi.

Weżmy np. to, że od strony łąk jest 
zepsuty parkan już od dłuższego czasu, 
przez który w najlepsze przechodzą so­
bie spacerowicze, depcząc groby obok 
położone, wyrywając i niszcząc kwiaty

Zdaje nam się, że to już należy do 
zarządu, który powinien w tę sprawę 

Dane meteorologiczne Rad. St. Dośw.
za miesiąc MAJ 1919 r.

Temperatury średnie rzeczywiste w mieś, maju: 
Piastów r. 1919 
Piastów r. 1918
Radom gimn. sprowadź, do okresu za 25°1 (1886—1910) 

„ „ , „ . „ 50°l (1851-1900)
Puławy za 25°1 (1886—1910)

„ „ 50°l (1851—1900)
Warszawa obs. za 25°1 (1886—1910)

„ „ „ 50°l (1851-1900)
Temperatury skrajne w mieś, maju:

Amplituda
20.5
28.6
33.7
35.0

Przeciętne 
maximum

Przeć, 
minimum

Przeć, 
amplituda

Najwyższe 
max.

Najniższe 
min.

4-13.8 4-4.8 90 4-21.1 —0.6
4-18.0 4-5.0 13.8 4-27.4 —1.2

— — — 4-30.9 —2.8
4-27.3 —2.6 24.7 4-34.0 —1.0

Piastów r. 1919
„ r. 1918

Puławy śr. za 25°1 (1886—1910)
Warszawa Ob8.

CiŚMiewie powietrza średn. w mieś, maju:
Piastów r. 1919

„ n 1918
Puławy średn. za 2501 (1886—1910)
Warszawa Obs. „ „ (1886—1910)

Wartość średnc. wilgotność powietrza w mieś, maju:

'0
Wilgotność bez­ Wilgotność
względna w mm. względna w °

6.0 65.0
6.6 59.4
8.5 72.0
9.2 77.0

Piastów r. 1919
„ r. 1918

Warszawa Obs. śr. za 10°l (1891—1900)
Sobieszyn „ „ • n (1891—1900)
Wartości średnie dla zachmurzenia (stopnie od O do 10) w mieś.

Piastów r. 1919 6.3
„ r. 1918 2.9

Sobieszyn śr. za 10°l (1891—1900) 5.6
Wysokości opadów w mm. w mieś. mapi:

ność mm.
Liczba dni z opa­ • Najwyższa
dem —0.1 mm. ilość opadu

Piastów r. 1919 91.6 17 18.1 mm.
A n n 1918
Średnia dla ziem Siedl., Rad. i Lub. 

za 10°l (1901—1910)
„ dla Król. Polskiego

23.0 4 9.4 mm.

43.9
47.6

10.9
12.4

Częstość wiatrów—suma mies. z 3-ch dziennych notowań za m. maj:
N Nr z sz s sw W NW

Piastów r. 1919 20 5 27 12 — 1 16 12
„ „ 1918 36 6 18 4 5 1 13 10
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I Stowarzyszenie Budowlane w Kielcach i 
| przyjmuje i wykonywa w nowo-założonej stolarni mechanicznej obstalunki | 
ś w zakres stolarstwa i budownictwa wchodzące.
| Kielce, ul. 3-go maja, Ns 28 (przy fabryce marmurów). 2611—3 |
liHiiiiiiiiiinniiiiniiiiuiiiiiiuitniiiuiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii...... ..... uiiiiniiiB

Biuro Handlowo-Komisowe i Informacyjne 
ADAM SZKLIŃSKI

Lublin, ul. Szopena 18, skrzynka pocztowa 70
Depesze: Lublin — Szklińskl.

Pośredniczy przy kupnie spriedaży majątków, lasów, fabryk, młynów, wszelkich przedsię­
biorstw i interesów handlowo-przemyslowyrh.- przy dzierżawach i parcelacjach. Załatwia najmo • 
iliwsze operacje komisowe: sprzedaż, kupno, dostawa, ekspedycja, przechowanie towarów, rzeczy 
przedmiotów, produktów, wyrobów, maszyn, narzędzi, materjalów Załatwia wszelkie zlecenia, 
wywiady, informacje handlowe i prywatne; wszelkie sprawy i interesa w instytucjach rządowych 
i prywatnych. Egzekwuje należności i długi. Redaguje, przopisnje, wnosi wszelkie podania, 
prośby, deklaracje, oferty, akta, projekta, kosztorysy.

Ekspertyzy buchalteryjno-sądowe; kontrola i sprawdzanio ksiąg, bilansów, rachónków, spo­
rządzacie inwentarzy i szacunków. Pośrednictwo pracy—wyszukuje i poleca na najróżnorodniej­
sze posady. Przyjmuje reprezentacje i ąientnry firm krajowych i zagranicznych. 2205—7

wejrzeć, zepsuty parkan naprawić i 
cmentarz przyprowadzić do porządku.

Nowości!!!
Zwyczaje towarzyskie—(le saroir yitre) 

w ważniejszych okolicznościach życia 
przyjęte.

Zbierzchowski—Człowiek o dwu twa­
rzach Kr. 18 50.

Mieczysław Rdzenski—Beatrycze Kr. 18, 
A. Porębski—Taktyka Kr. 4,60.
Kisielewski—Juliusz Syren Kr. 18.50.
Artur Schróder—Orlęta Kr. 9.
Jan Gella — Ruski miesiąc I/XI—221X1 

1918 r. Kr. 33.
Ewers — Uczeń Czarnoksięski powieść 

Kr. 35.
„ Mama, oi ze wstępem Przyby 

szewskiego Kr. 28.60.
Skarszewski—Rumak Światowida kary­

katura wczorajsza Kr. 18.
Bib. Boya tom. 52.
Balzac—Muza z zaśianka Kr. 17.70.

do nabycia w księgarni
SueRańsfti, cfiaóom

a

W

C 
C 
C 
C 
C 
C
C 
C

750.0
750.0
747.9
750.2

mm.

n

n
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OGŁOSZENIE.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Radomiu Wł. Ludwikowski, zamieszkały przy ulicy 

Zgodnej Je 9 w Radomiu, niniejszym obwieszcza, że dnia 18 Października 1919 r. o godzinie 
10 rano, w sali posiedzeń Wydziału Cywilnego Sądu Okręgowego w- Radomiu, wyznaczona zo­
stała sprzedaż przez licytację, w drodze działów, nieruchomego majątku we wsi Jastrzębia gmi­
ny Kozłów Powiatu Radomskiego, nabytego przez Michałn Baneckiego i Mikołaja Borowskiego 
od ogółu włościan wsi Jastrzębia, przestrzeni 8 morgów ziemi w dwóch kawałkach, a mianowi­
cie: a) plac na obydwóch brzegach rzeki Radomki w miejscowości „Poręby" wraz z wodą czyli 
rzeką przestrzeni 2 morgi i młynem wodnym z całkowitym wewnętrznym urządzeniem (młyn 
w rygle obity i kryty deskami, długości 15, szerokości 3 i wysokości 7 łokci o 2 gankach z ka­
mieniami piaskowymi, pytel z francuskimi kamieniami, jagielnik o jednym kamieniu i perlak 
kompletny nie ustawiony ną swoim miejscu, bez pasów, oraz upust i turbina)— i b) 4 morgi 
z ogólnego pastwiska w miejscowości zwanej „Kopcicha".

Na placu znajdują się budynki drewniane, wyszczególnione w opisie, a podlegające usu­
nięciu przez ich właścicieli Michała Baneckiego i Mikołaja Borowskiego z chwilą sprzedaży po­
wyższego majątku.

Majątek wyżej opisany podpada pod ukaz uwłaszczeniony 1864 r., urządzonej hypoteki 
niema w drzerżawie lub zastawie nie jest, lecz znajduje się we wspólnym użytkowaniu Michała 
Baneckiego i Mikołaja Borowskiego i może być nabyty przez osoby pochodzenia włościańskiego.

Licytacja rozpocznie się od sumy 20 000 rubli wzwyż i od licytanta wymaganą jest kaucja 
W kwocie 2,000 rubli i legitymacja o jego włościańskiem pochodzenia.

Opis i wszelkie dokumenty dotyczące sprzedawanego majątku mogą być przeglądane 
w kancelarji Sądu Okręgowego w Radomiu w godzinach urzędowych.
2711—1 Komornik Sądowy Wł. Ludwikowski.

Pamiętajcie o Galicji Wschodniej!
er

Tekturę smołowcową, 
Smołowiec, Cement, Gwoździe.

■—  poleca ======
- BOM TECHNlCZIV4»-»&IWDKJ»WYf 

1 Brznzowslii i 11 Szmwlifcki 
w Radomiu, Plac 3-go Maja Ms I. Skład — Zgodna Ka 6.

€

OGŁOSZENIE.
Okręgowy Zarząd Dóbr Państwowych w Radomiu ogłasza licytację za po­

mocą deklaracji zapieczętowanych na wywóz drzewa użytkowego i opałowego ze 
zrębów: „Cmińsk® „Bór® i „Występa® w Nadleśnictwie Samsonów do tartaku rzą­
dowego, lub do składu przy stacji Zagnańsk. Warunki przeglądać można w Ra­
domiu w Okręgowym Zarządzie Dóbr Państwowych, w Kielcach w Nadleśnictwie 
u Inspektora Lasów i w Samsonowie w Nadleśnictwie. Deklaracja winna być 
złożona przed 20 lipca 1919 r.
2678—3 Naczelnik Zarządu: (—) Straszewski.

A. Małecki

Zgodnie z rozporządzeniem ministerstwa przemysłu i handlu z dnia 16 kwie­
tnia 1919 r. powierzającego nam zakup skór surowych i garbników, podlegających 
eekwestrowi w myśl dekretu z dnia 7 lutego 1919 roku

Spółka akcyjna
skupu i sprzedaży skór surowych i garbników, 

Warszawa Nalewki S, 
rozpoczęła swoją działalność, przejąwszy czynności, prowadzone dotąd w omawianym 
przedmiocie przez b. Komitet organizacyjny polskiego Związku przemysłowców 
garbarzy.

Prezes Zarządu — Stanisław Brzeziński, wiceprezes — Józef 
Pfeiffer. Członkowie Zarządu: Maurycy Chorzewski, Józefat 
Kozielewski, Bernard Baabe.

Zastępcy: Józef Gąsiorowski, Stanisław E&obyłeeki.
Członkowie Komisji rewizyjnej: Teodor B&arscli, Władysław 

AEalangiewicz, Stefan Byfiński, Józef Teinler, Kazimierz 
Zembrzuski.

Dyrektor zarządzający: Paweł Slomocld.

Radom, Lubelska JMa 31,
Poleca: Kasy ogniotrwałe i kas^tk 

żelazne.
Łóżka meblowe, angielskie niklowe 

z materacami sprężynowymi najnowsze­
go Bystemu.

Wyroby platerowane, serwisy stołowe 
porcelanowe, naczynia kuchenne.

Przyjmuje broń do gruntownego od­
świeżenia i reperacji. 1942—

OGŁOSZENIE.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Radomiu 
Wł. Gażdziński, zamieszkały przy uliey Koś­
cielnej Jś 6 na zasadzie art. 1030 Post. C. po- 
daje do wiadomości publicznej, że dnia 19 lipca 
1919 roku o godzinie 10 zrana w osadzie Wo­
lanów przed urzędem gminnym odbędzie się 
sprzedaż przez litytację ruchomego majątku, 
należącego do Jana Noszwskiego, składającego 
się z kroWy ocenionego 350 rubli.
3701—1 Komornika Sądowy Wł. Gażdzi ńsk

2667—3

Zarząd Spółki Akcyjnej 
skupu i sprzedaży skór surowych i garbników 

podaje do wiadomości pp. akcjonarjuszów, że pierwsze nadzwyczajne ogólne zgro­
madzenie odbędzie się dnia 26 lipca 1919 r. o godzinie 2-ej po poł., w lokalu 
biura Spółki w Warszawie, ul. Nalewki Mi 2.

Porządek dzienny zgromadzenia:
WniosekZarządu

Zgodnie z postanowieniem
poprzedniego zebrania

1) Wpłacenie drugiej połowy kapitału zakładowego.
2) Powiększenie kapitału akcyjnego.

3) Plan działalności Spółki na rok bieżący.
4) Instrukcje i upoważnienie dla Zarządu 
i Dyrektora Zarządzającego.
5) Wnioski członków.oraz 5) Wnioski członków.

W razie nieprzybycia w terminie wyżej oznaczonym odpowiedniej 
akcjonarjuszów, stosownie do art. 32-go statutu Spółki, następne zgromadzenie 
w drugim terminie odbędzie się w dniu 28-ym lipca, o godzinie 3-ej po poł., 
w lokalu Spółki, Warszawa, Nalewki Jie 2.
UWAGA: Stosownie do brzmienia art. 21 go statutu Spółki, akcjonarjus:e, 

życzący sobie wystąpić z wnioskiem na walnem zgromadzeniu, winni 
zwrócić sic w tym celu piśmiennie do Zarządu conajmniej na 2 ty­
godnie przed walnem zgromadzeniem; wniosek winien być podpisany 
Drzez akcjonarjuszów, posiadających łącznie nie mniej jak 10 głosów.

UWAGA: Każde 1Ó akcji dają prawo do jednego głosu. Akcjonarjusze, po­
siadający mniej niż 10 akcji, mogą łączyć się, wydając ogólne peł­
nomocnictwo, w celu otrzymania prawa do jednego lub więcej gło­
sów. (Art. 23 statutu). 2668—3

liczby

KURSA PRAWNICZE
I I a c « KRAKÓW I i I C «

f) 1 U O Rynek główny L. 22. „ * GO
Szybkie przygotowanie przez fachowe siły a) do egzaminów i rygorozdw prawniczych Uni­
wersytetu krakowskiego i lwowskiego b) egzaminów adwokackich, sędziowskich i notarjalhjtch. 

niSBITnU ^la woiskowych ■ urzędników zastępuje w zupełności przygotowanie indy- 
Ujeltlil Pli&iliilJ widualne, bez potrzeby opuszczania miejsca pobytu.
Lekcje zbiorowe i indywidualne. Wypożyczanie skryptów, skrótów i ustaw. Informa­

cje i prospekta na żądanie. Przygotowanie odpowiednio do zmian politycznych. 
Dla Królewiaków zapoznanie drogą pisemną z ustawodawstwem i administracją.

1544-

Laboratorium Chemiczno - Bakteriologiczne
D-ra med. S. Pomeraniec I Prow. Farm. J. Fablckiego w Radomiu, ul. Spacerowa 3, 
czynne od 9—1-ej i od 3—6-ej przyjmuje badania krwi na syfilis (odczyn Wasser­
mann), na tyftisy brzuszny i plamisty (odczyny Widala i Weil-Feliksa), plwociny, 

moczu, kału, soku żołądkowego. 2476—11
Chemiczno-bakterjologiczna badania wody do picia, produktów spożywczych i inne.

Bruk J, K. Tr^bińsM

Biuro pGśrodnktwa kupna l sprzedaży 
Wystawa Karczewskiego 

w Radomiu Plac 3 maja Mn 5.
E*rsyjmaje do komisowej sprze­

daży biźuterję, garderobę, meble oraz 
wszelkie przedmioty domowego użytku.

Ma do sprzedania i dzierżawy 
majątki i domy. Poszukuje do kupna 
różnych posiadłości miejskich i ziemskih 
na miejscu i na prowincji, jako też inte­
resów handlowych i przemysłowych.

Sprzedaje 2 majątki ziemskie pod 
Radomiem 12 — 15 włók z budynkami 
inwentarzem i zasiewami. Do sprzeda­
nia fabryka świec woskowych i sztucz­
nych z urządzeniem i materjałem.

Zamienię
5-tie jotejw niewielkie mieszkanie 

w Radomiu na takież same w Warsza­
wie od 1 Października: Śródmieście, par­
ter albo I piętro. Wiadomość w Admi­
nistracji „Głosu Radomskiego". 2686—2

Kaszel,chrypkę,duszność 
usuwają „Pastylki Belgijskie" 
z marką „Kogut" (Krajowe
V a 1 d a j. Żądać w aptekach, 
składach aptecznych „Pasty­
lek Bejgiskich" z marką „Ko­
gut". 2260—49

OGŁOSZENIE.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Radomiu 
Wł. Gażdziński, zamieszkały, przy ulicy Ko­
ścielnej Jś 6, na zasadzie art. 1030 Post. C. po­
daj e do wiadomości publicznej, że dnia 22 lipca 
1919 roku o godzinie ,10 zrana w Skaryszewie 
przed urzędem gminnym tdbędzie Bię sprzedaż 
przez licytację ruchomego majątku, należącego 
do Teofili Fijałkowskiej II voto Wiśniewskiej 
składającego się z jałówki oceuionego 500 rubli. 
2702—1 Komornik Sądowy Wł. Gażdziński.

Wyrób myoła
PIERWSZEGO GATUNKU, J6 1. 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 
PO CENACH UMIARKOWANYCH.
JO A C Z A ES JS €5 T W

Ulica Warszawska Ja 3 w podwórzu. 
2658—8

3łstn

Czereśnie, truskawki, poziomki 
i wszelkie nowalje 

= Co dzień świeże poleca = 

ST. GRAJNERT 
Skaryszewska 16 . 2663—3

Skład Fortepianów, Nut i Instru­
mentów Muzycznych

J. GOLMERA 
został przeniesiony 

do Warszawy, Al. Jerozolimska As
Przyjmuje wszelkie zlecenia. 2862—50

DROBNE OGŁOSZENIA
iPnlłOnniu Suportowa i motor dwukonny z tran; 
luluilllU smisją do sprzedania Lubelska X 21 
Blicher. 2710—3

82.

Dgubiono legitymację wydaną przez Urząd 
Li gminy Zakrzew na nazwisko Antoniego Ja­
kubiaka. 2075—1

poszukuje Tow. Pożyczkowo Oszczę­
dnościowe w Wolanowie. 2671—3

O G £ • & Z BN 1 K.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Rado­

miu Wł. Gażdziński, zamieszkały przy ul. Koś­
cielnej Ja 6, na zasadzie art. 1030 Post. Cyw- 
podaje do wiadomości publicznej, że duia 17 
lipca 1919 roku o godz. 10 zrana w Rado­
miu przed gmachem Magistratu edbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomego majątku, 
należącego do Jankla Markowicza, składającego 
się z ubrania męskiego i naczyń kuchennych, 
ocenionego 417 rubli.
2700—1 Komornik Sądowy JI7. Gażdziński.

Prasowaczka zdolna
i uczenica do sztywnej bielizny po­
trzebne zaraz. Wiadomość Pralnia 
„Ekonomja44 Lubelska 9. 2656—1

Żniwiarki
szwedzkie „Herkules14 sprzedaj e A.
Musielski w Opatowie. 2691 — 3

- Radam,

W skradzionym mi portfelu znajdował się pa- 
sport na imię Michel Spirytus. Proszę 

złodzieja o zwrot tegoż do Administ. „Głosu 
Radomskiego". 2078—1

FJipoykajlio 1—“ pokoje z kuchnią poszukuję, 
lllluuildUld pośrednictwo wynagrodzę stoso- 
sownie do umowy. Wiadomość: Rwańska 15. 
Herdin 3—5 popoł. 2685—2

MtK!7nili(dV!) P08ZUkuje posady od zaraz. La- 
UluuA j HlolflU skawe oferty dla T. K. 2686—1

Tin sprzedania 8 kadzi dębowych, 2 filtry, ma- 
LU szynka automatyczna do obaiągania bute­
lek i inne. Wiadomość w Administracji „Gło­
su". 2679—4

lUflnijn os°ba poszukuje zajęcia ^kasjerki, lub 
lUlulid do zarządu domu, jak do opieki nad 
dziećmi w mieście lub na wsi. Wiadomość 
w .Administracji „Głosu Radomskiego".

2677—3

PrUTlPPijtipdfl niemle°kiego (* dobrą wymową) 
flUuuUuklli^U i uczuciowej gry na fortepianie 
udziela T. Czerwiński Radom, Lubelska 59 m. 
7 oficynka na lewo. 2074—3
Ppiriplnijl Ochmanowska ze wszelkiemi przy- 
ubglullliU borami obecnie czynna do sprzeda­
nia. Bzin stacja Skarżysko Juljan Popiak.

2073—3

„Szwajcarskie gorzkie zioła D-ra 
Bauera". Żądać w aptekach, 
składach aptecznych. 2259—49

Wydawnictwo (hzety: „Cios Radmsld"


